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M A T E R I A Ł Y

FORMOWANIE SIĘ WIELKIEJ WŁASNOŚCI W PRUSACH 
KSIĄŻĘCYCH W ŚWIETLE AKT PODWORSKICH

P o lsk a  służba arch iw alna oprócz ak t i fachowych bibliotek podręcznych 
licznych urzędów uratow ała fragm enty zbiorów rękopiśm iennych, pochodzących 
z k ancelarii i archiw ów  dworów w schodniopruskich, które nazyw am y aktam i 
podw orskim i. Po rozpoznaniu przynależności, scaleniu  i uporządkow aniu tych 
akt w  Archiw um  olsztyńskim  znalazło się 27 zbiorów różnej objętości, od jed ­
nego do półtora tysiąca tomów, które rzeczowo lub p erty n e n c ją *) względnie 
prow eniencją 2) pow iązane są  ze sobą. Otrzym ały one w archiw um  napisy, nu­
mery, sp isy  spraw  na kartkach  inw entaryzacyjnych i arch iw alną sygnaturę 3). 
Z niektórych dworów pozostał tylko jeden lub k ilka poszytów, z innych k ilk a­
set; zaw iera ją  one nieraz przeszło 100.000 kart zapisanych. W szystkie, naw et 
najm n iejsze fragm enty, p osiad a ją  ciekaw e, historycznie ważne w iadom ości 
z życia dworów, ich wsi i folwarków , m ieszkańców , u stro ju  społecznego, go s­
podarczego i praw nego, op isu ją  one stosunki, które panow ały po m ajątkach  
i w siach wschodniopruskich.

Dwory prow adziły zazw yczaj dwa, n ieraz w ięcej rodzajów  akt i archiw ów :
1. Rodzinne (Fam ilienarchive) dotyczyły dziejów  rodzin, które kolejno 

dziedziczyły m ają tk i należące do dworu. Zaw ierały one ich tytuły prawne, do­
kum enty lub uwierzytelnione odpisy i n adania lenne 4) i z nim związane przy­
w ileje, zapisy, umowy kupna, sprzedaży, podziału, testam enty, re c e sy 5) n a j­
różniejszych tran sak c ji m ajątkow ych, jak  zaciągnięcie i sp łatę długów, oddanie 
w zastaw  ziemi (zafantow anie), opis i w artość poszczególnych obiektów m a ją t­
kowych, obciążenia podatkow e, spory m ajątkow e i wyroki, umowy ślubne, 
legaty  itp.

A rchiw a rodzinne uw ażano za najw ażniejsze. O ryginały oddaw ano zazw y­
czaj w depozyt archiw um  państw ow ego lub jak iegoś sądu, a kopie i m niej 
ważne ak ta  przechowyw ano w archiw um  rodzinnym, zazw yczaj w zamku.

2. A rchiw a gospodarcze poszczególnych 'm ajątków , tzw. G utsarchive, prze­
chowywano zazw yczaj w archiw um  adm in istracji głównej. Dotyczyły one 
w szystkich spraw  i zarządu poszczególnych m ajątków , sp isu  inw entarza żyw e­
go i m artw ego, jego stan u  i w artości, obrotów gotówkowych i bankowych, sp ra ­
w ozdaw czości i kontroli. Zaw ierały też umowy z pracow nikam i, dostaw cam i 
odbiorcam i, listy  płac, rachunki, kwity, które dzisia j p rzedstaw iają  ciekaw e 
źródła historyczne.

3. A kta pow stałe przy wykonywaniu funkcji zwierzchnich, odstąpionych 
lennikowi, przyw ilejów  królew skich (regalia), jak  praw o sądzenia swoich pod-

г) Pertynencją =  przynależność terytorialna łub rzeczowa akt.
2) Prow eniencja =  przynależność kancelary jn a, zespołowa, pochodzenie akt.
3) Sygn atu ra =  cyfry i litery  oznaczające m iejsce przechow ania w archiwum .
4) Lenno =  ziemia, urząd, dochody, tytuły, nadane kom uś przez księcia za 

złożenie hołdu, ślubu wierności, posłuszeństw a i służby.
5) Recesy =  protokoły.
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danych, przechow yw ane były osobno. Jeże li w łaściciel m ajątk u  był kapitanem  
dziedzicznym  urzędu królew skiego na w iększy obwód, posiadał również praw o 
sądzenia wolnych i drobnej szlachty, praw o opieki (patronatu) nad kościołam i, 
szkołam i i in sty tu cjam i charytatyw nym i (dobroczynnymi), jak  szpitale, siero­
cińce, domy dzieci i starców . A kta, które pow stały  w wyniku tych czynności, 
tw orzyły zazw yczaj osobne archiw um . Przechow yw ano je w pom ieszczeniach 
sądu  patrym onialnego, jeżeli tak i był, lub razem  z ak tam i rodzinnym i. U w a­
żano to archiw um  również za ważne, bo przechow yw ało oprócz wyroków  sąd o­
wych i adm in istrac ji sądow ej obwodu też ak ta  dotyczące spraw  m ajątkow ych 
m ieszkańców  tego obwodu sądow ego — testam enty, umowy, które osadnicy 
oddali na przechow anie. Bardzo często te arch iw a sięg a ją  daw nych czasów, n a­
wet czasów  krzyżackich, zależnie od daty  pierw szego nadania m ają tk u  lub 
gospodarstw a.

W zbiorach podw orskich w okresie po roku 1300 n atra fia  się w aktach 
zachodniej części P ru s W schodnich tylko jedno nazw isko prusk ie na cztery 
chłopów niem ieckich. Od tego też czasu  datu je  się krzyżacki system  rządze­
nia i podział ludności P rus W schodnich na panów  i sługi. W śród tych panów  
rozróżniano trzy stany, zwane Nähr-, W ehr- i Lehrstand, tj. 1) stan  ży­
w icieli — w łaścicie li ziemi czyli środków  produkcji, 2) stan  obrońców nowego 
ładu, żołnierzy w szelkich stopni, i 3) stan  nauczający, tw orzący nadbudowę 
i ideologię p ań stw a kolonialnego, tj. duchow ieństw o i nauczyciele, prokurator, 
sędziow ie i adm in istratorow ie czyli stan  urzędników, łącznie z policją.

Zgodnie ze sw ym  celowym  założeniem  Zakon rozdzielał ziem ię zab ra­
ną Prusom  bez różnicy stan u  m iędzy w szystkich przybyszów  z Zachodu, 
zwabionych obietnicam i i żądzą łupów, zależnie od ilości mężczyzn, przyw ie­
zionego m ienia ruchom ego i w aleczności. Ziemię w ydzielano na flam andzkie 
H ufen (kopyta) w zględnie H acken (m otyka, radło, socha, pierw otny pług). S to ­
sunku tych dwóch m iar do siebie nie w yraża danina, wyznaczona od nich. N ie­
raz, zapis w ym aga po jednym  korcu (Scheffel) pszenicy i jednym  ow sa od k aż­
dego obsianego ,,H acken” , a po trzy korce tych dwóch ziemiopłodów od każ­
dego „H ufen ” , co n ajczęście j nie stanow i żadnej różnicy. C iężary nałożone są 
równom iernie z tą różnicą, że przy m niejszych przydziałach dla chłopów, którzy 
może nie m ieli konia, mówiono „H acken ” , przy w iększych z nałożoną służbą 
ry cerską  znajdu jem y określenie „H ufen ” . Czy z tym  była połączona dyskrym i­
n acja  z m niejszą jednostką m iary  ziemi, nie w iadom o. W ięcej daw ano pewnie 
Niemcom, m niej naw róconym  kolaboracjonistom  pruskim  lub osadnikom  
(Sassen) bardzo licznie n apływ ającym  z Polski, których los p rzed staw iają  akta 
podw orskie szczególnie w czasie, gdy P ru sy  K siążęce były lennem Polski, a n a­
m iestnik  króla polskiego, ks. Radziw iłł, rezydow ał w Królew cu. Może w skutek 
tego jeszcze w X V I i X V II w ieku odróżnia się w aktach rodu Dohna przy po­
działach m ajątkow ych łany duże czyli niem ieckie od włók małych, które zwano 
też polskim i, które Dohnowie w ykupili praw dopodobnie od Polaków , którzy 
nie m ogli się na nich utrzym ać. K olonistom  zazw yczaj daw ano też tzw. 
„B esa tz ” czyli inw entarz żywy i m artw y do nadanej ziemi, aby mogli ją 
obrobić.

Przydział ziemi jak o  lenno ze ślubow aniem  wierności, posłuszeństw a i pod­
dań stw a w ładcy k ra ju  pod san k c ją  u traty  te j ziemi i życia za zdradę, zobow ią­
zyw ał lennika do:

1) służby ry cersk ie j na każde w ezw anie z ekw ipunkiem , ilością koni i ludzi 
dokładnie określonym i w akcie nadania,

2) burzenia starych  pruskich, a budow ania nowych krzyżackich forty fikacji, 
tzw. Burgendienst,
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3) oddania Zakonowi sym bolicznego funta w osku i jednego feniga chełm iń­
skiego lub 5 pruskich na znak uznania jego władzy zwierzchniej,

4) p rzesyłania na oznaczone w „ liśc ie ” m iejsce dla Zakonu pew nej ilości 
zboża i pieniędzy od każdego pługa czyli łanu lub korca zboża.

Na początku X V III stu lecia z pow staniem  w ojska stałego, zawodowego za­
mieniono służbę rycerską i forty fikacy jn ą na drobne opłaty pieniężne, a roczne 
daniny gotów ką i w naturaliach  na tzw. G eneralhubensch oss6), uchw alany 
przez kom isje nie od rzeczyw istej, rynkowej, więc zm iennej w artości gruntów, 
lecz znacznie niższej, ale sta łe j taksy  m ajątków . Stanow iło to uprzyw ilejow anie 
rolnictw a w stosunku do innych podatników, którzy p łacili podatki od rzeczy­
w iste j w artości mienia i dochodów.

Z nadanym  na lenno m ajątk iem  zw iązane były pewne przyw ileje, jak :
1) praw o patronatu  czyli założenia kościoła, nadzoru i opieki nad kościołam i, 
szkołam i, szpitalem , dostarczenia do ich budowy m ateriałów  oraz utrzym ania 
ich o ile patron  takie posiadał, praw o wyboru personelu, który opłacano 
z dziesięcin czyli dziesiątej części od zbiorów. 2) Praw o sądu  czyli jus 
ju risd iction is i pobierania części, zwykle jednej trzeciej, z nakładanych k a r  
i kosztów  sądow ych, podczas gdy dwie trzecie pobierała w ładza zwierzchnia 
lub  in stan cja  sądow a odwoławcza. 3) Do m ajątk u  należała też pew na ilość lu ­
dzi niewolnych, którym  pod k arą  nie wolno było m ajątk u  opuścić, zwanych 
glebae adscripti (przypisańcy), którzy m usieli dla pana na roli pracow ać za 
drobną opłatę, deputaty, pomieszczenie dla rodziny i trochę dobytku, od któ­
rego m usieli p łacić czynsz, „bo traw ę przydrożną sk u bał” .

A by zabezpieczyć się przed rokoszam i feu d ałów 7), nieraz m ożniejszych od 
suw erena czyli pana zwierzchniego, Zakon stara ł się tak  rozdzielić ziemię, aby 
drobna w łasność (chłopi i tzw. kleine Freien, drobni wolni obywatele, póź­
n ie jsza  drobna szlachta) m iała  ilościow ą przew agę nad w ielką w łasnością. 
Zasadniczo szlachcie (w ielkiej w łasności) nie wolno było zm uszać drobnych w ol­
nych lub chłopów do sprzedania je j ich ziemi, choćby była w enklaw ie czyli 
otoczona przez posiadłości w ielkiego pan a, chyba że chłopi sam i o to prosili, 
a to dlatego, aby drobnej w łasności nie ubywało, a w ielkiej przybyw ało, i tym 
sam ym  bezrolnej lub m ałorolnej biedoty. Zakon obaw iał się zachw iania 
rów now agi społecznej.

Gdy 1525 r. A lbrecht Brandenburski zam ienił godność w ielkiego m istrza 
na księcia św ieckiego (Herzog) i rozw iązał Zakon w Prusach W schodnich, po­
dział adm in istracy jny  nie uległ większym  zmianom. W ójtostwa, prowizorów 
i podkom orzych powoli przem ianow ano n a 8) dziedziczne lenne H auptäm ter 
z H auptm anam i, Ä m ter z Am tm anam i.

A kta podw orskie archiw um  olsztyńskiego re je stru ją  nietylko w szystkie te 
zm iany ustro ju  adm in istracyjnego i gospodarczego, ale pozw alają  też zapo­
znać się z zadaniam i i p racą tych poszczególnych urzędów i d a ją  obraz życia 
na ich terenie.

P rzeglądając  choćby pobieżnie tylko re jestr akt archiw um  kapitan a dzie­
dzicznego Iław y (X XV ) Ił (II N r 10), który m usiał przechowyw ać także w szyst­
kie priora i anteriora sw ego u rzęd u 9), stw ierdzam y, że dużo m iejsca w nich

®) Schoss =  podatek; H ubenschoss =  podatek od łanów  gruntu (Hüben).
7) Od germ ańskiego, staroniem ieckiego feod, później feudum  =  w ojna, więc 

wojownik, rycerz, lennik.
8) H auptam t =  urząd główny; A m t— urząd.
9) Priora =  ak ta  pierw sze, najdaw niejsze, anteriora =  akta poprzedzające 

w cześniejsze, nowsze, tu czasy  urzędow ania tych kapitanatów  dziedzicznych, 
lennych.
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za jm u ją  regesty  (w ypisy) dotyczące nadań ziemi i przyw ilejów  (począw szy od 
pierw szych czasów  krzyżackiego p ań stw a kolonialnego). Osadnikom  m ieszczań­
skiego i chłopskiego pochodzenia, którym  jako  lokatorom  i sołtysom , nie m a ją ­
cym  jeszcze nazw iska rodzinnego, zwykle do im ienia dodaw ano na akcie n ad a­
nia nową nazw ę osady, którą m ieli założyć, lub rzeki czy jeziora, nad którym i 
m iała  być położona. Na te j ziemi, p u ste j po w ygnaniu  lub  w ym ordow aniu lu d ­
ności pierw otnej, K rzyżacy  zap isu ją  osadnikom  względnie m ałą ilość łanów tej 
puszczy, od 2 do 10 n ajw yżej (tj. 60 — 300 m orgów  m agdeburskich). N ajczęście j 
n ad an ia  były na praw ie chełm ińskim  na w łasność osobistą, wieczną i dzie­
dziczną. D aw ano prócz tego dalszy  w iększy obszar o łanach  czynszowych, na 
które osadnicy m ieli zw erbow ać dalszych kolonistów  przybyłych z zachodu, 
z Polski lub Prusów , którzy się poddali i naw rócili. Tym  zapisom  kom turów 
krzyżackich, później m argrab iów  lub ich lenników pośw ięca się w aktach 
w iele m iejsca. Sp ec ja ln e  poszyty lub całe rozdziały w wolum inach zaw ierają  
także nadania d la  feudałów . J e s t  to wynik re je stra c ji przydziałów  ziemi, praw  
i obowiązków. R e je stra c ja  ta  była  kapitanow i potrzebna do obliczania podat­
ków, które m ieli osadnicy płacić, dale j w yznaczała ona gran ice terytorium , nad 
którym  kapitan  spraw ow ał sądy. Dokum enty, które osadnikom  z zapisem  dorę­
czano, były szczególnie narażone na zniszczenie. D latego kap itan  zapisyw ał 
krótką treść tych dokumentów, zw aną regestem , do sw oich akt. Często notatki 
k ap itan a  były jedynym  śladem  ak tu  nadania, stąd  z ak t kap itan atu  korzystał 
osadnik, inne osoby zw racały  się z k w eren d am i10). Na ich podstaw ie sam  k ap i­
tan w ybierał sobie, co by przy n ad arza jące j się okazji mógł w ykupić i wcielić 
do sw ego latyfund ium  u ). D la ilu strac ji pow staw ania prusko-w schodniej w iel­
k ie j w łasności wym ienię tylko niektóre takie posiadłości wolnych chłopów lub 
w sie całe pow stałe z takich zapisów  danych osadnikom , a które później 
K reutzenow ie lub Finckensteinow ie w okolicach Iław y przyw łaszczyli sobie.

W olumin Ił/II/10 zaw iera 116 regestów  zapisów  z la t 1315 — 1572 z k ap i­
tanatów : Iław a, O lsztynek, Ostróda, D ąbrów no i Przezm ark, w których leżała 
w iększość dóbr K reutzenów  i Finckensteinów  z Iław y. Z roku 1324 je st regest 
zapisu  14 łanów  dla kolonistów  wolnych z K lein  Radom  (Radom ek, pow. suski) 
na praw ie chełm ińskim , a dla so łty sa  H ansa 2 dodatkow e łany za służbę rycer­
ską. W 1315 r. H enryk Turnerin otrzym ał dla wolnych z K aspen dorf 11 łanów 
z wolnym  rybołów stw em  w jez. Łabędź, za co m a ją  rozbierać stare, a budow ać 
nowe domy w arow ne — więc szarw ark  w ram ach Burgendienst.

K om tur L u der von Brunsw ig zap isa ł już w 1324 r. Scholtes Amt (urząd so ł­
tysa) w N evendorf (Nowa W ieś, pod Iław ą), K onradow i z Frankenheyn i jego 
potomkom z trzecim  fenigiem  z sądów  12) w ieś o 40 łanach na praw ie chełm iń­
skim , z których 6 łanów  jest sołeckich czyli K on rada rodzinną dziedziczną 
w łasnością, do tego rybołów stw o na małych łodziach w ędką w jez. Łabędź. 
W szyscy inni w łaściciele łanów jako czynszowych będą płacić po 15 S c o t13) 
i 2 fen. od łanu rocznie w dniu św. M arcina B isk u pa i przez jeden dzień w roku 
będą pracow ać dla Zakonu na w ezw ania, a plebanow i daw ać na św . M arcina 
po V2 „sze fla” żyta i V2 „sz e fla ” owsa od łana.

W 1350 r. do sta je  bezim ienny z Raudnitz (Rudzienice, sus.) 5V2 „H acken” 
i 3 m orgi łąk nad D rw ęcą. W roku 1375 Packm ohren v. R audnitz (Rudzienice)

10) K w erenda =  zapytanie w archiw um , prośba o in form ację z akt.
n ) Latyfun dium  =  w ielka posiadłość ziem ska użytkow ana przez państw o, 

kościół, lub w ielkich feudałów .
12) K ażdy  trzeci fenig z kar i opłat sądow ych przypadał jako dochód temu, 

którem u zapisano urząd sołecki na lenno; jeden ta la r  =  300 fen., 12 & =  1 grosz.
13) Skot lub scot =  m oneta srebrn a K rzyżaków  m iędzy 137C — 1410 r. około 

13 łutów  srebra, o w artości sta le zn iżkującej, m ając  coraz m niej srebra  w sobie, 
w pierw  3 skóty na m arkę, później skasow ano skoty.
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(roznosiciel przesyłek pocztowych), zwany A lbrechtem  z Rudzienic, otrzym uje 
zap is na 3V2 H acken w tych Rudzienicach z wolnym rybołów stwem  w jezio­
rach Łabędź i K lein  R aden  (Radomek) na sw oją potrzebę, a Szym on z R udzie­
nic, również 1415 r., 5V2 H acken i wolne rybołów stwo w jez. Łabędź za jedną 
służbę rycerską. W 1425 r. dostał Zygm unt z Rudzienic 5 Hacken i 5 morgów łąk  
nad Drebenitz (Drwęcą) z tym, aby stare domy burzył, a nowe budował.

Anno 1481 Zakon zapisu je sołectwm w si G ross Seeren (Dziarny, sus.) 
C hristoffen  [Krzysztofow i] za 5 łanów i 5 morgów łąk  nad Drwęcą z rybołów ­
stw em  na jez. Iław a na potrzeby w łasnego stołu, w szystko wolne, trzeci fenig 
od sądówr i jedną służbę rycerską, w szystko na praw ie chełmińskim. M iesz­
kańcy D ziarn m a ją  plebanow i w Iław ie oddaw ać na każdego M arcina od k aż­
dego obsianego łanu po 1 szeflu  żyta, jednym  owsa i 1 „P fird in g” 14) monetą. 
Ci z Dziarnów ka (Klein Szeren, sus.) dadzą również po 1 „P fird in g” , tak  że p le ­
ban będzie m iał 2 m arki. Za to m a ksiądz dw a razy w tygodniu, w niedzielę 
i p iątek , odpraw iać mszę w kościele w Iław ie. W tym sam ym  roku zapisano 
jeszcze m łynarce K otw ilt w Iław ie 4 łany w Dziarnach.

W olumin Ił/II/31 zaw iera dziesiątki dalszych takich małych zapisów  dla; 
wolnych chłopów lub mieszczan, które zapoczynały nowe wsie lub rozszerzały 
areał m iasteczka, a które potem wielcy feudałow ie w ykupyw ali, uprzykrzając 
osadnikom  różnymi sposobam i życie; procesam i granicznym i, pożyczkam i, k tó ­
rych nie m ogli spłacić, aby „dobrow olnie” sprzedaw ali sw oje ziemie, bo tylko 
pod w arunkiem  dobrow olnej sprzedaży książę daw ał sw oją zgodę na w ykup 
tzw. wolnych osiedleńców. W ten sposób oszukiwano i u jarzm iano chłopów, 
którzy staw ali się w reszcie poddanym i lub pańszczyźnianym i, a których zw a­
biono obietnicą otrzym ania w olnej ziemi na wieczną w łasność za darm o, a ty l­
ko pod w arunkiem  spełn iania drobnych usług głowie państw a. Tylko w ciągu  
jednego roku 1321 według tych akt Zakon w ydał w sam ym  kapitanacie 
Hohenstein (Olsztynek) drobne zapisy d la  wolnych na 1460 łanów, czyli 43.800 
morgów. Mimo to w tym kapitan acie około 1700 r. było już tylko 530 łanów 
wolnych i 364 łany chłopskie, a kap itan aty  iław ski i szym barski, gdzie rządzili 
w tedy Finckertsteinowie jako kapitanow ie, już w ogóle nie m iały łanów w ol­
nych i chłopskich. K ap itan at Dąbrówno również nie m iał już łanów  chłopskich, 
a  do końca X V III w. ilość takich kapitanatów  bez wolnych łanów i gospodarstw  
sołtysich, młynarzy, karczm arzy i chłopów wolnych w zrastała  nieustannie.

K arlau  (Karłow o, sus.) otrzym ało pierw szy przyw ilej od K on rada v. Ju n - 
gingen na 7 łanów . M argrab ia  A lbrecht dał je Janow i zwanemu z K arłow a 
jako m ająteczek  czynszowy. Ten 1529 r. scedow ał burm istrzow i m iasta Toru­
nia, Janow i M arckw artow i. 1543 r. K arłow o zostało zapisane razem  z m a ją t­
kiem  W indingk (W indyki sus.) z wolnym rybołów stw em  w jeziorze Łabędź za 
1 służbę rycerską i Eurgendienst Jakubow i Karpow skiem u, którego w vol. 
IITIMO zwie się Jaku bem  Konowskim . Nowy kapitan , który zatw ierdzony zo­
sta ł w Iław ie 1559 r. W olf K reutzen każe K arpow skiem u płacić Pfluggetreide 
(1 szefel żyta i 1 szefel pszenicy od każdego pługa, którym  orał). N astępcą K ar-  
pow skiego na K arłow ie był M arcin Siem nau, który sprzedał je Sam uelow i 
Tw ardow skiem u. Ten m yślał, że to jest m ajątek  szlachecki — jak  pisze Ernest 
F inckenstein  do kom isji lennej — gdyż był niepiśm ienny i nie znał się na p ra ­
wach m ajątkow ych i lennych w Prusach, podał go do k atastru  jako szlachecki. 
Od roku 1701 posiadał K arłow o jego szw agier Sobiew olski, który oddał P ie­
chockiem u w dzierżaw ę jako zastaw  de jure antechretico 15), aby otrzymać no-

14) P fird ing w X IV  w ieku =  ’/4 m arki =  16 czeskich groszy =  4 łuty srebra.
15) p rawo pochodzące z czasów  rzymskich, w edług którego w ierzyciel za 

udzielenie pożyczki, zwykle na 30 lat, otrzym yw ał m ajątek  dłużnika w zastaw , 
z którego w m iejsce procentu od pożyczki mógł ciągnąć wszelkie dochody, jak  
gdyby był jego w łasnością (zarządzać nim, przeprow adzać potrzebne remonty
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w ą pożyczkę. 1772 r. p rze ją ł ten zastaw  k ap itan  w ojskow y W aldem ar v. Sydow. 
Do K arłow a i W indyk n ależała ju ry sd y k c ja  nad w łasnym i ludźmi, m ieszk a ją­
cymi w gran icacń  W indyk i K arłow a. G raniczyły one z Rudzienicam i, Tyn- 
w ałdem , K am ieniem  i jeziorem  Łabędź.

S tein  (Kam ień, sus.), który „fra te r  Luderus, natus du x  B ru n sv igen sis” 16)), 
w r. 1335 zap isa ł w edług jednego regestu  Albheitzowi, w edług innego Geke- 
lonowi v. Stein  (z K am ien ia) jak o  bona dicta  (dobra zwane) Labentz, obejm o­
w ał 10 łanów  na praw ie chełm ińskim  za jedną służbę rycerską z wolnym  rybo­
łów stw em  na jeziorze Łabędź. W roku 1645 otrzym ał to Tom asz K siężopolski 
od elektora F ryderyk a W ilhelm a na w łasn ą prośbę, jak  w pierw szym  zapisie 
10 łanów , a dalsze 5 i 2 łany w K am ien iu  (Stein) dostało dwóch innych wol­
nych. D alsze cesje  K am ien ia  były w latach  1651, 1668 i 1718 i w reszcie nabył je 
w raz z K arłow em  A lbrecht K rzysztof Finckenstein , k ap itan  Iław y i Szym barka.

1360 r. dzieci N ickelsa v. d. T ienau  otrzym ują 15 łanów  A lbrechtau  (Olbrach- 
towo, sus.) z wolnym  rybołów stw em  na w łasn ą potrzebę za 1 służbę rycerską 
i burzenie, n apraw ian ie i budow anie domów. W r. 1420 N iels Sperling dosta je  
zapis na 60 łanów  na zasied lenie w M arw alde (M arw ałd, ostr.) z sądam i m a­
łymi i bez lenna kościelnego, ale  z 1 służbą rycerską. Od każdego p ługa opłata 
w w ysokości 1 szefel pszenicy, 1 szefel żyta, a jak o  sym bol uznania panow ania 
Zakonu 1 funt w osku i 1 fen. chełm iński.

1466 r. w ielki m istrz Ludw ik  v. Erlichhausen  za to, że K rzysztof B arte lsdo rf 
„pozostał wiernie przy Zakonie, gdy rycerstw o, w sie i m iasta  Prus, z w y jąt­
kiem M alborka, Sztum u i C uritza 1454 r. od Zakonu się odwróciły i k róla Pol­
ski za sw ego pan a obrały  i Zakonow i pozostałych nielicznych w iernych w M al­
borku oblegały i z nim i w ojnę prow adziły” , zap isu je  jem u i jego potomkom 
w ieś Schobenforst (później Schönforst, Schönw urst zwane) w iław skiem , m a­
jące z łanam i księżym i i sołeckim i 60 łanów, z w szystkim i praw am i, które 
Zakon do tego czasu  sam  p osiadał — na praw ie m agdebursk im  dzieci obojga 
płci z w yjątkow ym  uw zględnieniem  dziedziczenia tak  przez linię m ęską jak  
i żeńską (praw o m agdebursk ie bowiem przew iduje tylko dziedziczenie po linii 
m ęskiej). Ja k o  dowód łask i zw alnia go na całe życie od wszelkich ciężarów 
i służb, lecz jego spadkobiercy będą zobow iązani do służby w zbroi na jednym  
ogierze, a  na św. M arcina co rok do płacenia jednego fun ta w osku i jednego 
fenyga chełm ińskiego lub 5 prusk ich  jako  dowód uznaw ania panow ania Z a­
konu. Ten przyw ilej zatw ierdził 1639 r. m argrab ia  Jerzy  W ilhelm. Z tego s a ­
mego powodu, z tym  sam ym  uzasadn ieniem  i tym i sam em i przyw ilejam i otrzy­
m ał też H ans Stolle, który K rzyżakom  w klęsce pozostał wierny, w r. 1467 m a­
jątek  Golm en, 61 łanów , od n ad m arszałk a Zakonu, b ra ta  U lryka v. K ynssberg.

1503 r. M athes v. Dieben dostał rybołów stw o na jeziorze Iław a, a B altzer 
v. D ieben połowę w si Schönw orst (Schönforst jak  pow yżej), przy jeziorze po­
łożone, aby opłatam i z niego utrzym yw ać w ik ariu sza  przy kościele p arafia lnym  
w Iław ie.

1522 r. m argr. A lbrecht zap isu je  Paw łow i F asolt, kapitanow i w Iław ie, wsie 
i m ają tk i (Güter) w H erzogsw alde (Laseczno, sus.), Stradom  (Stradom no), 
Nickelsheim , Jan k en d o rf (Jankow o, pas.), 6 łanów  w H eyanesdorf (?) i Jesken - 
dorf (Jaśkow o, mor.) na praw ie m agdebursk im , a W ilhelmowi Fasoltow i Iławę, 
gdy zapłaci 2.000 M, ale  z w yjątk iem  Laseczn a, Stradom na, które otrzym ał

i m elioracje), których koszty dłużnik m usiał sp łacić razem  z re lu ic ją  czyli w y­
kupem  zastaw u, to je st sp łatą  długu. Poniew aż te nakłady  pow iększały ren­
towność m ajątku , w ierzyciel s ta ra ł się przeprow adzać tyle remontów, i inw e­
stycji, aby dłużnik nie był w stan ie  w szystkiego spłacić w terminie, z powodu 
czego m ajątek  przechodził na w łasność w ierzyciela — użytkow nika.

16) B rat Luderus, rodzony k siążę Brunsw iku.
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Paw eł, i D ziarna (Gr. Seehren, sus.). Również w 1522 r. zapisano G ergenau 
(G irgajny, mor.) Melchiorowi K reytz vel Kreutzen. (W Prusach W schodnich n az­
w isko Kreuz, a w form ie przym iotnikow ej, z przyrostkiem  — „en” jak  p ol­
skie „sk i” — K reutzen, Krzyżow ski, w ym aw ia się przez a j zam iast oj). K reu- 
tzenowie z okręgów kapitan atów  Sam bii i N atangii przerzucają się też na 
Pogórze.

Anno 1547 Jak u b  v. Deben (Dieben) otrzym uje zapis na „U rząd” Deutsch 
E y lau  (Iław a, sus.) na czas sw ego życia. Ten za zgodą m argr. A lbrechta S ta r ­
szego i za zgodą braci sprzedaje go jeszcze tego sam ego roku W olfowi v. K reyt- 
zen, kapitanow i w O stródzie i M iłakowie, za 19.000 M, licząc m arkę po 40 d u ­
żych groszy. N astępnie sprzedaje też do tego urzędu należące m iasto  i dwór 
oraz w sie G räm ten (Gromoty, sus.), Neuendorf (Nowa Wieś), pusty  W inkelsdorf 
(W ikielec, suski), karczm ę w D ziarnach i 2 młyny w Rosen. W tym  czasie inni 
Kreutzenow ie zajm ow ali w ysokie stanow iska. K rysztof v. K reutzen był L an d- 
hofm eistrem  i najw yższym  burgrabią Królew ca, Ja n  był kanclerzem . W 1550 r. 
C asp ar F aso lt z Jäsch kendorf (Jaśkow o mor.) sprzedał W olfowi v. Kreutzen, 
panu  na H eucksw alde i Iław ie, sw ój dom, dwór, słodownię i IV2 lana w m ieście 
Iław ie z w szelkim i w olnościam i za 200 M, licząc m arkę po 20 pruskich groszy.

1557 r. n astępu je ponowny zapis urzędu Iław y i pod Iław ą leżących dóbr 
z D ziarnam i w dodatku na W olfa Kreutzena, jako też pustych m ajątków  Guł- 
bity, mor.) (Golbetin) i L igew alde czy Tigew alde w raz z karczm ą w Rosen. 
1560 г. ma m iejsce trzeci zapis tego urzędu z m ajątkam i, ale na w yższej k w ali­
fik acji, bo na praw ie m agdeburskim . O bejm uje on połów węgorzy w jeziorach 
Jez io rak  i Iław a, zapis w m iędzyczasie wykupionych dużych i małych wolnych, 
dwóch młynów (przed m iastem  Iław ą i w Dziarnówku) z przynależnym i łanam i 
oraz w sią Laseczno w raz z jeziorem, m ajątk iem  Stradem no z jeziorem, dale j 
P faffen see i Siim pe (Błotniki) między tym i jezioram i, które W olf K reutzen 
kupił od M elchiora Faso lta . Był to tzw. G eneral Priv ileg Kreutzenów  z sądam i 
nad drogam i, dużymi i małymi, lennem kościelnym  „na praw ie m agdeburskim  
z u r  g e s a m t e n  H a n  d” . Rok 1565 przynosi W olfowi Kreutzen dw a dalsze za­
p isy  m argrabiego A lbrechta na Stenckendorf (Stańkow o, sus.), m ające 28 łanów.

W 1590 r. była Iław a już w rękach H ilbrandta v. K reutzena, który za nią 
m iał staw iać trzy dobrze uzbrojone konie, lecz do kontroli w tym  roku stan ął 
z 8 końmi. Z wykupionych wolnych łanów  we w siach Schalkendorf (Szałowo), 
m ające j 23V2 1., z K lein  R aden  (Radom ek, sus.) o 16 1., z C aspersdorf o 9 1. 
i 4 1. z Dziarn przyprow adził dalsze 4 konie dla służby rycerskiej. Poza tym 
Kreutzenow ie kupili całkiem  w wojnie spustoszoną wieś Rudzienice o 22 1., 
gdzie tylko so łtys pozostał, który posiadał 4 ł. N astępnie Laseczno 80 ł., S tra -  
domno 60 ł., W ikielec 60 ł., D ziarny 50 ł.; N ajdyki sus. 20 Ł, puste po zniszcze­
niach wojennych, w ziął Fr. Götze w zastaw , a spadkobiercy po Hövelu m ają  
w zastaw ie dwór na W erder (Ostrów) 8 ł., K aspersdorf, 20 ł., Rother K ru g (?), 
Nową Wieś 40 ł., za które H övel zapłacił 30.000 fl. w roku 1642.

P ierw szy przyw ilej na obsadzenie (Besatz) wolnej w si K aspendorf, zwianej 
n ajp ierw  Perschen  lub Peczen, dał Günther v. Hohenstein w roku 1350 na 
9 łanów Henrykowi Thum er, za które m iał do zam ku w Ostródzie do­
starczać rocznie po 2 „szefie” pszenicy i 1 „szeflu ” żyta od każdego pługa i po 
szeflu  pszenicy od każdego H ackenlandes. W roku 1675 sołtys Jak u b  Litzner 
w raz z żoną oddali zapisem  testam entow ym  sołectwo z 3 łanam i kościołowi 
w Iławie, którego patronem  był Kreutzen. K ościół tę działkę po śm ierci abu 
donatorów  w r. 1687 sprzedał plebanow i kościoła Janow i Schinzenbäum er 
w Iławie, poniew aż nie nadaw ały  się do użytku, a budynki rozpadały się. K a ­
pitan  Iławy, M elchior Ernst v. Kreutzen, zatw ierdził tę umowę kupna. Ciążyły 
na tym  pół służby rycersk iej i obowiązek daw ania podwodu dla poczty.
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Lu th er v. Braunschw eig, kom tur w Dzierzgoniu, oddał 1374 r., „poczciw em u 
m ężow i” zw anem u Theile (a lias Thyle) z N ow ej W si 84 łany na założenie wsi 
Tylew alde (Tynw ałd, sus.) na wieczne czasy  na praw ie chełm ińskim . W ro­
ku 1371 otrzym ał sołtys, z ak ład a jący  w ieś Frednow y, 8 łanów i praw o do trze­
cie j części od opłat sądow ych i wolnego rybołów stw a na Drwęcy, a czynsz 
z 78 łanów, przeznaczonych dla osadników , wyznaczono na 15 skot i 1 fenig 
oraz 2 kury od łanu. Freyden th ai (Wesołowo, sus.) zapisan o 1519 r. M ichałowi 
z Sehren  (Dziarny, sus.) na praw ie m agdebursk im .

D rogą zam iany dał m argr. A lbrecht w r. 1550 Antoniem u Borek wsie: 
Frednow y, Tynw ałd i M ątyki jak o  lenno, a syn A lbrecht Fryderyk, w imieniu 
sw ego pana, króla polskiego, w ydał tem uż Antoniem u Borckow i, dziedzicznem u 
kapitanow i w  B ran denburgu  i Bartoszycach , za gorliw ą służbę u jego ojca 
i u niego przyw ile j generalny na w szystkie je bo posiadłości. W r. 1610 zapisał 
Ja n  A lbrecht Borek  Frednow y sw oje j córce Elżbiecie, zam ężnej za W olfem 
D itrichem  von der Oelsnitz. O elsnitzow ie w okolicy posiadali w iele m ajątków , 
i w ten  sposób te m a ją tk i Borcków  przeszły na rodzinę Oelsnitz. C iągłe zmiany 
w łaścicieli, spory rodzinne o dziedziczenie m ajątków  spow odow ały ruinę gos­
podarczą latyfundiów  K reutzenów  i Oelsnitzów.

S y tu ac ja  się  zm ieniła dopiero wtedy, gdy w  r. 1739 k ap itan at iław ski objęli 
Finckensteinow ie. Z aprow adzili ład i zm usili w szystkich do sp łaty  długów  i od­
setek, w zględnie potrącili je n a subhaście od ceny kupna ich m ajątków .

E rn st F inckenstein  cały sw ój k lucz w raz z k ap itan atem  i w szystk im i ju ra 
(praw am i) zakupił na concursus cred ito ru m 17) i w szystko sp łacił przez p otrą­
cenie K reutzenom  od ceny kupna. Z resztą w jak im  stan ie  te m ają tk i się zn a j­
dyw ały, o tym  św iadczy resk ryp t elektora F ry dery k a W ilhelma z 1674 r.

W ilhelm A lbrecht F inckenstein  szczególnie za ją ł się uregulow aniem  spraw  
patronackich nad kościołem . Z aległe rachunki kościelne kazał sp isać  i uregulo­
wać, sam  spraw dzał je i podpisyw ał i w n ap isie  każdego spraw ozdania rocz­
nego, odsyłanego do kom isji rew izyjnej w sądzie najw yższym , k azał um iesz­
czać zwrot: Ju s  P atro n atus należy do ro tm istrza i dziedzicznego kapitan a 
w Iław ie, hr. W ilhelm a A lbrechta F inckensteina, choć panow ie v. d. Oelsnitz 
także roszczą sobie preten sje  do niego. M ianow icie w r. 1751 skończyły się lata  
zastaw u  w si Frednow y dla F inkensteinów , więc K azim ierz v. d. Oelsnitz chciał 
m ają tek  w ykupić i w szczął proces. W końcu doszło jednak  do sądow ej ugody 
15. X . 1752, w k tórej praw o w łasności Frednow ów  w całości odstąpił Fincken- 
steinow i za 1.000 guldenów  gotów ki. U goda i kon trakt sprzedaży, sp isan e w są ­
dzie dw orskim , zaw iera ją  co do jus patronatus zwrot, że lenno kościelne odstą­
pił m u z w szystk im i ak tam i i pertinencjam i, przyw ile jam i i upraw nieniam i 
drogą kupna na dziedziczną w łasn ość cum pleno dom inio 18). Mógł to zrobić, bo 
zastrzeżenie co do com patronatus 19) p rzestało  obowiązywać, skoro w ieś i koś­
ciół Frednow y przestały  być w łasn ością  rodziny v. d. Oelsnitz i przeszły w po­
siadan ie  innej rodziny, Finckensteinów .

P odczas gdy rozkład laty fundiów  Borcków  i Oelsnitzów był powolny, z okre­
sam i przejściow ej popraw y m ajątkow ej, to upadek K reutzenów  był zupełny 
i n astąp ił gw ałtow nie. W r. 1649 w ydano w W arszaw ie braciom  K reutzena 
,królew skie decretum  z p reten sjam i ich w ierzycieli. Było to w łaśn ie sto lat po 
nadaniu  W olfowi, kapitanow i O stródy, jeszcze drugiego urzędu w Iław ie z m ia­
stem , dworem i szeregiem  m ajątk ów  blisko m iasta , które zatw ierdził król pol-

17) C oncursus creditorum  =  zaskarżen ie sądow ne z powodu niew ypłacalności 
dłużnika w ierzytelności przez w szystkich w ierzycieli w spólnie z wnioskiem  
o publiczną sprzedaż na licy tac ji n ajw ięce j dającem u.

18) Z pełnym i praw am i lennym i.
19) W spólnego patronatu .
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ski, do których n ieustannie dochodziły dalsze posiadłości. Kreutzenow ie często 
należeli do legac ji na se jm  w W arszaw ie także w związku z hom agium  (hoł­
dem) koronie Polski. W alfgang m iał spraw y z sądem  w Skarszew ie, w w o je­
wództwie pom orskim , o dzierżawę. Z ostali niesłusznie on i jego żona, z domu 
A nna Rapów na, in contum aciam  (zaocznie) skazani i ape lac ja  poszła aż do 
k ró la  W ładysław a IV w r. 1639 z w staw ieniem  się elektora za wiernego 
K reutzena 20).

3 0 .x .1 6 5 4  г. sp isał Wolf Ernst ak t sprzedaży w si i m ajątk u  Plansdorf (Ł a­
wice, sus.) o 60 łanach z P atrib u s Societatis J e s u 21)-w R e sz lu ,'a już 25. X I. było 
zatw ierdzenie przez króla. Ł aw ice były głównym m ajątk iem  kom pleksu K reut- 
zenów. M ajątek  Kl. Sehren (Dziarnówko) bracia Kreutzen odstąpili m iastu  
Löbaw  (Lubaw a) 1368 r. W szystkie trzy dokum enty doręczono, zainteresow anym  
21. X . 1669 (Ił/II/26).

W r. 1670 m ajątk i K reutzenów  poszły na subhastę i rozdzielono je m iędzy 
w ierzycieli, którzy je pojedynczo dale j rozprzedaw ali. Spłacano długi ziemią, 
bo nikt prócz Finckensteinów  pieniędzy nie miał. N iektóre w ykupili m ag n a c i22). 
K om isaryczny reces w spraw ie K reutzenow skiego konkursu sp isano 13. II. 1670. 
R eskrypt w spraw ie konkursu  Iław y przesłano kom isarzom  konkursu  w r. 1669, 
a doniesienie p lebana do nadm arszałka W olfa K reutzena z 11. X . 1670 r., że k oś­
ciół w Iław ie jest ruiną i trzeba nowy budować, także, że zaległości Kreutzenów  
w’ płaceniu podatków  są duże, pow oduje sekw estr i wciągnięcie regalii do m asy 
konkursow ej. W 1669 r. nadm arszałek v. K reutzen otrzym uje na reskrypt k ró­
lew ski zezwolenie, aby -wykupił w szystkie m ają tk i należące do m asy  konkur­
sow ej za potrącanie ratam i z jego uposażenia, co było fikc ją, bo na to by mu 
życia nie starczyło.

18 .1. 1675 r. W olf A lbrecht v. K reutzen, kap itan  W ęgorzewa, dziedzic na 
Silg innen  (Silginy, kęt.) jako starszy  b rat i Jan  K reutzen radca w yższego sądu 
apelacyjnego, dziedzic na Peisten (Piasty), jako m łodszy brat, sp isa li z Ernestem  
Finckensteinem , szam belanem  i kapitanem  dziedzicznym w Dąbrów nie, nową 
umowę. Na je j mocy za zgodą elektora sprzedali Ernestow i Finckow i m ajątk i 
R audnitz (Rudzienica) o 20 ł., G ram pten (Gromoty) o 64 ł., wraz z w łókam i p le­
bana i so łtysa, w ieś Stenckendorf (Stańkowo) 30 Ł, z należącym i do nich łą k a ­
mi, polami, jezioram i, lasam i, krzakam i, upraw nieniam i, iław ski młyn, podatek 
gruntow y m iasta  Iław y, 37 łanów  lasu , położonych poza gran icam i dóbr, 20 ł. 
la su  zwanego der K leine Schapen , 17 ł. nad jeziorem  Golding, Golbit W ald 
(Gulbity, mor.), za które nabyw ca Finckenstein  obiecał zapłacić 34.250 fl. poi., 
z czego 14.000 na zobow iązanie w ypisane na Gdańsk. Resztę należności u regu ­
low ał w gotówce. K upno umówiono 1Ö74 r., sp isano 1675 r. p raw em  pierw okupu 
potom ków  K reutzenów  za tę sam ą cenę, co znów było fikc ją . Na m ajątkach  
zostaw ia się 15 p ar ludzi z służącą. Tyle pozostało na nich z poddanych. Resztę 
-wykupili partiam i Finckensteinow ie, przeszło 260 włók do 1710 r. Na w szyst­
kich iław skich m ajątkach  pozostało tylko 100 owiec, 4 konie i trochę z u rzą­
dzenia brow aru. K onsens na te Stam m güter w ydał elektor 9. VI. 1674 r., n a tej 
podstaw ie, że Kreutzenow ie chcą ze swoich ojcow skich dziedzicznych m ajątków  
sp łacić tym i pieniędzm i stare  odziedziczone długi i -wyposażyć sw oje rodzeń­
stw o, czym przyznał zw ycięstw o kapitalizm u nad feudalizm em  i lennem, choćby 
„zur gesam ten H and” . Było jeszcze dość Kreutzenów, ale również bez pieniędzy. 
N adm arszałkow i W olfowi v. K reutzen król pozwolił je w praw dzie w ykupić 
i p łacić za w ykupione m ają tk i ratam i ze swoich poborów, lecz przy tej sm utnej

20) XX V /6/Ił/II/7  fol. 74 — 94.
21) Z O jcam i Tow arzystw a Jezus.
22). A gnaci =  spadkobiercy po mieczu, także praw  lennych; kognaci =  sp a d ­

kobiercy tylko sam ej ziemi, po kądzieli, w linii żeńskiej.
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i beznadziejnej tran sak c ji zm arł. N atom iast sędzia dw orski M elchior E rnst 
m iał rew ersem  przyrzeczoną pom oc fin ansow ą Finckensteinów  na sw oim  m a­
jątk u  za z góry umówiony w ykup pro form a nabytych m ajątków . Bow iem  ani 
jeden, ani drugi jak o  urzędnicy nie posiadali tyle pieniędzy г aby je kupić i na 
nich gospodarzyć. Jed n ak że gospodark a „zu r gesam ten  H and” była już nie­
m ożliwa, poniew aż gospodarka n atu raliam i zam ieniła się w gospodarkę k ap ita ­
listyczną. Te okowy gospodarcze feudalizm u, w yraża jące  się w  n iesprzedaj- 
ności lenna, dziedziczeniu, posiadan iu  i gospodarzen iu  nim „zu r gesam ten 
H and” , rozpadały  się w skutek kapitalistyczn ego podm inow ania feu daln ej go s­
podarki i obrotu. Laty fun diom  n akładały  siln iejsze okowy długi i procenty, któ­
rych nie m ogły spłacić , siln iejsze niż zobow iązania feudalne, sp łacan ie dzieci p ie­
niędzmi, sum am i rów nym i tak sie  m ajątków , które n a jstarszy  syn otrzym yw ał 
in natura, i na nie zaciągał długi, póki mógł. Zła gospodarka pańszczyźniana 
w ykańczała je. D alej upadek pogłębiały  : rozrzutność, zniszczenia w ojenne i przez 
obce p ań stw a zakw aterow ane w o jska, epidem ie, pom ór bydła, pożary, powodzie 
i n ieurodzaj, przez to w szystko w yw ołane stra ty  i zobow iązania finansow e, 
którym  sądy  i praw odaw stw o kapitalistyczn e przyznaw ały p ierw szeństw o 
przed praw am i, obow iązkam i i przyw ile jam i lenna, które staw ało się przeżyt­
kiem. K ap italizm  nie uznaw ał uprzyw ilejow ań szlacheckich, ochrony szlachty 
jako  zabytku  o znaczeniu historycznym . N akładano sekw estr i sprzedaw ano 
naw et rega lia  super ju re patro n atu s et ju ris dictione, dane ex  so la Principis 
gratia  23), które k om isja  lenna przy królu u w ażała za re s inalienabiles et non 
litigiosae 24). Tym  sposobem  E rn est F inckenstein  nabył laty fundium  Szym barku  
(Schönberg). E lektorow i nie pozostało wobec takich  kapitalistycznych  argum en­
tów nic innego, jak  dać na to sw ó j konsens i zatw ierdzić kupno.

Tą drogą szlachta, jak  np. Kreutzenow ie, Borkow ie, Oelsnitzowie i w ielu 
innych traciła  sw e m ają tk i na rzecz nowych w ielkich posiadaczy. W b a r­
dziej drastyczny sposób odbyw ało się w chłanianie drobnej w łasności chłopskiej 
przez w ielką w łasność. W zachow anych m ateriałach  podw orskich archiw um  
olsztyńskiego zn a jd u ją  się liczne przykłady tego, co działo się bezbronnym  chło­
pom i m ieszkańcom  m ałych m iasteczek  w P rusach  W schodnich. S tan  ten po­
głębiały  kw aterun ki w ojsk . W sie i folw arki zajm ow ały coraz to inne oddziały 
w ojsk : N iem cy, Szw edzi, Polacy, Tatarzy. N iektóre m iasteczka, także Iław ę 
i okoliczne w sie palono i rabow ano k ilkakrotnie. Bydło w yrzynano, żniwa za­
bierano lub w ypasano końmi. T yfu s, cholera, dżum a i pom ór bydła nie w yga­
sały  w tych w arunkach . Iław a spalona, zaledw ie nieco odbudowana, m iała 
zakw aterow ania i je j m ieszkańcy k ilkakrotnie uciekali z resztkam i dobytku 
w popłochu do lasów  na k ażdą w ieść o zbliżan iu  się w ojsk , których akta bądź 
to M azuram i bądź P o lakam i nazyw ają.

Nędza w reszcie w zrosła do tego stopnia, że la n d ra c i25) sup likam i stanow czo 
żądali od elektora i jego czterech nadradców  i regim entsratów  zwołania 
ogólnego se jm iku  (Landtag). S u p lik a  z r. 1661 op isu je stosunki, prosząc o ra tu ­
nek, „gdyż nędza sta ła  się tak  w ielka, że nie da je  się opisać. W ojna zam ieniła 
cały k ra j w pustkow ia (W iisteneyen). Z pożogą w ojenną (erschreckliche K rieg s­
flam m e) sprzym ierzyły się n ieurodzaj (M issw achs), że naród nie może sw ego 
głodu zaspokoić, dżum a i inne p lag i krajow e, które siły i zdolności ludzkie tak  
w yczerpały, że m ało nadziei pozostało” . W tym  sam ym  czasie do urzędów n a­

23) P raw a królew skie sądu  i orzecznictw a nadane w yłącznie z łask i księcia.
24) Rzeczy n iesprzedajne i nie podlegające sporom  sądowym .
25) L an d ra t =  rad ca  krajow y, stanowy, w ybierany przez stany potem m iano­

wany przez księcia, ale p rzedstaw iciel interesów  stanów , nie książęcych jak  
kapitan  pow iatu, obwodu, w ykładnik  woli panującego.
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deszły  zarządzenia nowych m iesięcznych kontyngentów, poniew aż elektor 
w  spraw ie m iasta  E lb ląga nie otrzym ał od króla polskiego sa ty sfak c ji, którą 
odroczono do następnych sejm ów  (Reichstagen), wobec cżego trzeba trzym ać 
w pogotow iu nowy sukurs (odsiecz, posiłk i wojskow e) w liczbie 1.500 żołnierzy. 
W yznacza się nowe kontrybucje od łanów, z nadzw yczaj szkodliw ą w ojskow ą 
egzekucją  i zakw aterow ania, których cały  ciężar sp ada  na wieś, biedną szlachtę 
i m ałe m iasta , podczas gdy w ielki K rólew iec w strzym uje się od w szelkiej 
pomocy.

Niezliczone supliki, zażalenia i sk arg i spow odow ały pewne złagodzenie 
(m oderation) ciężarów  i nierówności, lecz nędzy nie odwróciły. Wobec tego 
rad cy  stanow i z całą pokorą uw ażali za sw ój obowiązek, poprosić zwołanie se j­
m iku (Landtag), w najkrótszym  czasie, na którym  zaproponow aliby środki n a­
praw y obecnego stanu, by zniesiono doznawane uciążliw ości, przywrócono im 
ich praw a i przyw ileje, zaniechano śc iągan ia pow stałych zaległości w zbożu, 
zniesiono nałożone kontyngenty w złocie i srebrze, nie wywożono siana i słomy, 
bo żołnierze otrzym ują je już od swoich gospodarzy, i aby nie ściągano już 
w ięcej nowych kontrybucji, dopóki nowy se jm ik  ich nie przyzna communi 
lando (powszechną uchwałą).

Uznano, że jeżeliby po zam knięciu posiedzeń se jm u żołnierzom jeszcze cze­
goś zabrakło, aby tego dostarczyły takie m iasta jak  Królew iec i pom ogły przez 
to biednej w si, która dotąd m u siała  dostarczać nie tylko środków  na obronę 
całego k ra ju , ale też m iast. W innej suplice czytam y: „Przede w szystkim  b ła­
gam y, aby elektor p. p. uprzytom niał sobie w ielkość niebezpieczeństw a, które 
grozi tem u nieszczęsnem u krajow i, jeżeliby w yw ołał dalsze nieporozum ienia 
z królem  Polsk i na w ypadek nie uwzględnienia Jego  żądań ” .

Proszą najpokorniej, aby u stąp ił i w szelki n ierozsądek (M issverstand) o ile 
możności jeszcze przed sejm em  (Reichstag) usunął, aby ten biedny k ra j przy 
dobrym  zachow aniu się potentatów  (możnych władców) mógł zaznać spokoju  
i bezpieczeństw a, zniesienia nierów ności i wzbudzenia nadziei na lepsze życie. 
P odp isali: Obecni rad cy  k ra ju  K sięstw a Pruskiego.

Oczywiście w w ojennym  zam ieszaniu  rów now aga stanów i podział k ra ju  
m iędzy chłopów, drobnych wolnych i w ielką w łasność, która była sta łą  troską 
p ierw szej i drugie j kategorii kolonizatorów, K rzyżaków  i pierw szych książąt, 
u legła zwichnięciu. R e je str podziału w łasności rolnej w Prusach Wschodnich, 
który się zachow ał w aktach kap itan a  urzędu w Schönberg (Szym bark) z końca 
X V II wieku, bez daty, w ykazuje na zachodzie i w środku Prus poważny zanik 
w łasności ch łopskiej i drobno-szlacheckiej, czyli drobnych wolnych. Było 
w tedy ogółem 45 urzędów kapitańskich , obejm ujących 110.777 łanów  25% m or­
gów, z czego 40.325 łanów czyli 36,4% ' przypadało  na łany szlacheckie czyli 
lenna, reszta na wolne i chłopskie. Sam bia, po sekularyzacji, była książęcą 
w łasnością, bo v. Polenz je j ostatn i biskup, oddał ją  księciu  w zam ian za lenno 
i k ap itan at w Szym barku, pow. suskiego, co siedzibę pryw atną księcia zbliżyło 
do K rólew ca, stolicy jego księstw a. W armia, jako katolickie księstw o biskupie, 
m ają tk i królew skie, fo lw ark i domen państw ow ych i urzędów rent (Rentäm ter), 
ziemie i m ieszkańcy m iast i w si królew skich oczyw iście do tego nie należą 
i kapitanom  nie podlegały. P rusy  były wtedy podzielone na 3 krainy: Pogórze 
(Oberland) na zachodzie, N atangia  w środku i Sam bia na północo-wschodzie.

I. W O berland (Pogórzu) było 14 urzędów o 17.055 łanach 2XU m. szlachec­
kich, 4.382 ł. 27 m. wolnych, 8.293 ł. 14 m. chłopskich, razem  29.711 łanów  
13V4 m orgów (1 łan =  30 morgom m agdeburskim , 1 m órg =  0,25 ha =  25 a.).
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I. Pogórze

Nazma urzędu*
Łany szlach. ;Łanyiu olnych

morgi

Łany chiopóuj Razem

łany morgi łany łany morgi łany 1morgi

1. Iłaiua 970 2 Va — — — — 970 2 Va
2. Dąbróumo 2 229 10 447 15 — — 2 676 25
3. Olsztynek 960 6 530 26Va 364 20 1 855 22 Vs
4. Miłakoruo 599 5 130 19 587 15 1 317 9
5. Kmidzyn 579 15 406 27 416 15 1 402 27 *
6. Moryg 549 5 100 — 447 — 1 096 5
7. Nidzica 1 671 — 1 054 3 1 155 15 3 880 15
8. Szczytno 666 9 Va 664 6 1 034 — 2 361 15 Vs
9. Ostróda 1 104 15 193 12 Va 560 —' 1 857 27 Va

10. Pasłęk 1 841 — 131 — 1 361 93A 3 333 93/4
11. Przezmark 2 111 10 Va 385 8 975 25 3 472 13 Vs
12. Prabuty 1 333 — 58 — 549 27 1 940 27

13. Szymbark 1 659 14 — — — — 1 659 14
14. Działdouio 781 — 261 — 843 22 Vs 1 885 22 Vs

II. Natam gia 18 759 17 Va 10 054 3 18 962 10 47 776 ___Va.

1. W ęgorzemo 1 103 14 507 16 2 756 IVa 4 367 G/s
2. Ralga 1 953 21 387 14 1 516 27 3 858 9
3. Barciany 1 679 27 284 20 447 4 2 411 21
4. Bartoszyce 1 181 20 — 284 7 1 465 27
5. Brandenburg 3 130 2 Va 757 Va 1 841 2 Vs 5 728 ' 29Va
6. Gerdaiua 2 433 282 3 — — — — 2 433 282/з
7. Giżycko 88 — 65 11 1 368 4 1 521 15
8. Ełk 264 29 1 304 9 Va 1 577 1 Va 3 146 10
9. Pisz 174 6 2 542 23 551 15 3 268 17

10. Norki pour. Olec. 154 — — — — 154

11. Olecko 620 7Va 1 508 25 3 558 3Va 5 687 6
12. Iłamka 2 046 9 Va 144 15 667 26Va 2 838 21
13. Kętrzyn 2 640 îoVi 263 20 958 7 < 3 862 V4
14. Ryn 159 — 1 134 — 2 218 22 Vs 3 511 22 Vs
15. Szestno I 189 15 567 29 1 216 6 2 973 20

III. S am b ia 4 509 10 2 749 27 26 031 14 VV !33 290 __ 2lVa

1. Fijjbaki
2. Georgenburg
3. Wustruć
4. Łabiarua
5. Kłajpeda
6. Lochstedt
7. Neuhausen
8. Ragneta
9. Zaleiuo

10. Schachen
11. Tapiama
12. Taplacken
13. Tylża
14. W aidau

402

856
260

105 
10 

975 
1 492 

Î 88  
143

11 Vs 186 3

21 — .—

1 81 6Vs

—

. . . .

158 19 Va

1 404 7Vs
22 1 463 19

23 456 lV s

21 Va — —

1 583 
313

10818
362

2 782
74 

615 
4 295 

303 
1 322

3 002 
577

16
12 Va
10 Vs 
15 ■
11 
7

15
2

18
151./,

2 171
315 

11 675 
703 

2 782 
74 

615 
4 558 

313 
2 701
2 956 

644
3 145 

632

Va
12Va 

iV a 
2 2 Va 
11
7

15
21 Va 
18 
24 
11
23Va

2
22 Vs
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Gdy się porów na te liczby, to m usi się stw ierdzić, że ilość szlacheckich 
łanów  w ynosi na początku X V III w ieku na Pogórzu 57,4% ogółu ziemi, 
a chłopskich tylko 27,9%, tj. naw et nie połowę. W krainie N atangii natom iast 
39,26%, a więc praw ie rów now aga, naw et 203 łany chłopskie w ięcej niż sz la­
checkich. N atom iast przew ażnie bagn ista, m ało zaludniona litew ska Sam bia  
w północnym  cyplu P rus Wschodnich, o surow ym  klim acie była tylko w 13,5% 
szlachecką, a 78% chłopską ziem ią, więc było sześć razy tyle chłopskiej co 
szlacheckiej ziemi. W te dzikie niegościnne okolice szlachta nie kw apiła się. 
Niszczenie i w ysiedlanie chłopów z w łasnej, lepszej ziemi n a jd a le j się posunęło 
w zachodniej części Prus, na Pogórzu, w X V III w ieku ciągłe w ojny i zarazy 
ten stosunek jeszcze w ięcej pogorszyły. Pom ezania, W arm ia i m iasta nie w cho­
dzą tu w rachubę. K rólew iec raczej niekorzystnie wpływ ał na ten stosunek, 
gdyż szybki rozw ój w chłaniał w ielkie ilości ludzi i sk łan iał wolny lud w iejsk i 
do w yprzedaw ania sw ej ojcowizny szlachcie i szukan ia lepszego życia w m ieś­
cie. W Sam bii były dw a k ap itan aty  bez chłopów: 4 zupełnie bez m ajątków  
szlacheckich i 5 z nikłą ich ilością, ale 8 kapitanatów  bez łanów wolnych, czyli 
drobnych m ajątków  nie będących lennam i. Na Pogórzu trzy k apitan aty  były 
całkiem  bez chłopów, 2 całkiem  bez drobnych wolnych m ajątków , a 6 o n ikłej 
ilości ziemi wolnej. Tu szlachta w ykupiła chłopów i małych wolnych dziedzi­
ców praw ie zupełnie, aż do czasu  przeprow adzenia w ielkiej reform y po k lęsce 
zadan ej Prusom  przez Napoleona. Uwłaszczenie i regu lac ja  stosunków m iędzy 
dziedzicam i i chłopami, aczkolw iek połowiczna, nieco popraw iły sy tu ację  chło­
pa, lecz poczucia krzywTdy w m asie chłopskiej nie usunęły.

A NTO NI Ł U K A SZ E W SK I

MATERIAŁY ARCHIWALNE DO PROBLEMATYKI MIGRACYJNEJ 
NA WARMII I MAZURACH \Y XIX I POCZĄTKU XX WIEKU1)

I. Uw agi wstępne

Zagadnienie w ychodźstw a w arm ińsko-m azurskiego w X IX  i w początkach 
X X  w. w ogóle, fascynow ało zawsze opinię naukow ą, tak  polską, jak  i n ie­
m iecką. W yrazem  tego jest dość bogata literatura obustronna tego przed­
m io tu 2). N atom iast zagadnienie em igracji ludności W armii i M azur do K ró ­
lestw a Polskiego i tzw. G alic ji w szczególności — przedm iot niniejszego a rty ­
kułu  — reprezentow any jest słab ie j i — powiedzieć by można — n iedosta­
teczn ie3). Z ainteresow anie się nim powodowały: masowTość z jaw iska i zw ią­

J) Bazę naukow ą artykułu  stanow ią tu nieopublikow ane dotąd archiw alne 
m ateriały  źródłowe z zasobu W ojewódzkiego Archiw um  Państw ow ego w Ol­
sztynie, dale j WAPO, oraz istn iejące już w tym przedm iocie opracow ania n au­
kowe. Jedne i drugie przytaczam  w m iarę cytow ania.

2) B ib liografia  dotycząca zagadnienia em igracji w ogólności nie w yszła do­
tąd poza ram y m ateriałów  zebranych przez W łodzimierza W akara, P lutyńskiego 
w wyd. zbiorowym oraz W. Chojnackiego, który m ateriały  te przytoczył w a r­
tykule: .,W ychodźcy m azurscy w zachodnich Niemczech przed I wojną św ia­
tow ą” — Przegląd Zachodni zesz. 7 — 8, 1958 rok. Poznań. N iektóre stw ierdzenia 
w  tym  przedm iocie, zam ieszczone w tekście, cytuję za autorem .

s) Nad zagadnieniam i em igracyjnym i W armii i M azur w odniesieniu do 
K rólestw a Polskiego pracow ali: J . C ybulska: „E m igracja  M azurów do Polski 
w X V III i X IX  w ieku” — Słowo na W arm ii i M azurach r. III. 1954, Nr 38, 39; 
M allow: „A usw anderer der O stpreussen  nach R ussland in den Jah ren  1833 — 
1876 au f Grund der L an dratsak ten  der Regierung Gumbinnen Dt. Post aus
d. Osten 12— 1940, z. 11, s. 15 — 19, t. 12, s. 20 — 22.
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